
Szkoła Podstawowa nr 2 im. Bohaterów Westerplatte w Myślenicach.
Sprawozdanie z realizacji dziesiątego zadania w trzecim ogólnopolskim konkursie "Bezpieczna szkoła - bezpieczny uczeń" (pierwsza tura)

Zadanie 10
Wykonanie dowolnego zadania wg tematyki wybranej przez uczestniczącą w konkursie szkołę, dotyczącego kwestii bezpiecznej szkoły lub bezpieczeństwa uczniów.


Moja rodzina - budowanie więzi

LICZBA UCZESTNIKÓW: 655 uczniów oraz ich rodzice i dziadkowie
     
       W jaki sposób nauczyciel może wspierać w dziecku szacunek do wartości rodzinnych, 
jaką rolę wobec rodziny odgrywa nauczyciel? Odpowiedź na to pytanie nie jest trudna, ponieważ dla dziecka wychowawca jest tym kim ,, krąży ''wokół rodziny. Także dla rodzica może być partnerem wspierającym go w pracy wychowawczej, specjalistą gotowym do udzielania pomocy w trudnych sytuacjach. 
Dlatego nasza szkoła  inicjuje różne zdarzenia zacieśniające więzy rodzinne.  Organizujemy ciekawe  spotkania np. dzień matki, dzień ojca, dzień dziecka, dziadka, wigilia oraz  niektóre sytuacje, w których na terenie szkoły i nie tylko można spotkać się z rodzicami i dziećmi. Okazję tworzymy sami lub z innymi instytucjami organizując festyny, pikniki, konkursy. Nie są bowiem ważne okoliczności, ale sama idea, by tworzyć jak najwięcej okazji do wspólnego przebywania rodziców z dziećmi, czerpania z tych spotkań radości oraz satysfakcjonujących doświadczeń. Nasza szkoła może pochwalić się wieloma przedsięwzięciami związanymi z rodziną, także tą wielopokoleniową.  
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OGÓLNOPOLSKA KAMPANIA POSTAW NA RODZINĘ
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[image: DSCN3606-300x225]            Nasza szkoła już po raz drugi przystąpiła do udziału w kampanii „Postaw na rodzinę!”, tym razem odpowiadając na wezwanie do propagowania solidarności międzypokoleniowej. 
            Wspieranie dobrych relacji między przedstawicielami trzech pokoleń jako zadanie wychowawcze i profilaktyczne realizowane było poprzez włączenie w/w tematyki do programu nauczania (w klasach I-III w ramach edukacji społecznej, a w klasach IV-VI do dyspozycji godzin wychowawczych) oraz do konkursu Bezpieczna szkoła - bezpieczny uczeń. W wielu zespołach klasowych uczniom zlecono specjalną pracę domową - poznanie dziejów własnej rodziny poprzez stworzenie przy udziale dziadków drzewa genealogicznego. Taka praca była doskonałą okazją dla uczniów wzmocnienia własnego poczucia tożsamości i zakorzenienia.

KONKURS ,, ROZMOWA WNUKA Z DZIADKIEM''
            W klasach IV-VI na lekcji historii p. E. Jakubiak-Święch przy współpracy z p. A. Wróblewską i p. A. Górecką zaproponowały uczniom udział w konkursie „Rozmowa wnuka z dziadkiem” organizowanego przez stowarzyszenie „Między Dalinem i Gościbią”, którego ideą była nie tylko szansa lepszego przyswojenia faktów historycznych, ale i możliwość ćwiczenia skutecznej komunikacji ze starszym człowiekiem. W dniu 30.09.2013r. w MOKiS odbyło się uroczyste wręczanie nagród. Z naszej szkoły wyróżnieni zostali następujący uczniowie: Michał Brózda (praca pt. „Historia starej cegielni”), Mikołaj Stąsiek (praca „Gdy moi Babcia i Dziadzio pierwszy raz przyjechali do Myślenic”), Joanna Proszek („Dawna szkoła”), Gabriela Kęsek („Nasi przodkowie, nasze miasto”), Miłosz Maniecki („Wielka powódź na Zarabiu”), Jagoda Miśko („Wspomnienia mojej prababci”), Anita Motyka („Wujek Halniak”), Weronika Szymańska („Drachenberg we wspomnieniach mojego dziadka”), Marta Papierz („Wrzesień 1939″), Wiktor i Szymon Grochalowie („Dziadkowe Myślenice”). Wyróżnione prace zostały opublikowane w formie książeczki, którą otrzymał każdy nastoletni autor.
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Certyfikaty dla szkolnego psychologa i pedagoga za udział szkoły w kampanii
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MIĘDZYPOKOLENIOWE SPOTKANIA 

            Kolejnym naszym przedsięwzięciem było zorganizowanie międzypokoleniowych spotkań na terenie szkoły – uroczyście obchodziliśmy ważne rodzinne święta: Dzień Babci i Dziadka, Dzień Matki i Ojca oraz Dzień Dziecka. Seniorów szczególnie miło było nam także gościć na specjalnym spotkaniu słowno-muzycznym, na którym wspólnie Trzy Pokolenia pod przewodnictwem p. J. Rozwadowskiej (nauczyciel SP2) i p. Brzezińskiego (były nauczyciel muzyki SP2) śpiewały pieśni patriotyczne i żołnierskie. Była to niezapomniana chwila pokazująca uczniom na czym polega przywiązanie do tradycyjnych wartości, takich jak honor, rodzina, ojczyzna.

SPEKTAKL TEATRALNY 
            Inną szansą ukazania uczniom, że szkoła i rodzina działają wspólnie, solidarnie i w tym samym kierunku było czerwcowe spotkanie z rodzinami, w ramach którego szkolne koło teatralne kierowane przez p. D. Orzechowską wystawiło dwa spektakle: pierwszy dla rodzin młodszych „aktorów” pt. „Jeżyk” i drugi dla babć i dziadków starszej młodzieży pt. „O Koziołku Niematołku”. Scenka "Koziołek Niematołek" opowiada o właściwym zachowaniu się, relacjach międzyludzkich, szacunku do drugiego człowieka i poszanowaniu rzeczy szkolnych. Niematołek szuka dobra w świecie - wśród uczniów naszej szkoły. Dobre zachowanie, właściwe żywienie, wzajemna pomoc, życzliwość  i chęć do nauki to podstawa współżycia uczniów w szkole. Natomiast "Jeżyk" to historia jeżyka, który nie akceptował swoich igieł i ciągle chciał je zmieniać (akceptacja i praca nad sobą).
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            Przykładem udziału naszych uczniów w działaniach prospołecznych jest wolontariat na rzecz osób starszych. Uczniowie zrzeszeni w szkolnym Klubie Pomagaczy pod opieką p. E. Matelowskiej oraz oddział szkolnego PCK z opiekunami p. M. Jaśkowiec i p. A. Zahel przygotowali własnoręcznie wykonane upominki, które następnie wręczyli pensjonariuszom Domu Seniora w Drogini i Domu Pomocy Społecznej w Pcimiu. Wspomnianym odwiedzinom towarzyszyły występy teatralne uczniów oraz ich indywidualne spotkania i rozmowy z seniorami na terenie ośrodka.
            Wzmocnieniu więzi uczniów z rodziną służył także program profilaktyczno-wychowawczy „Magiczne kryształy”, który w klasach III prowadziły psycholog A. Dziewońska i pedagog B. Pacek. W ramach programu uczniowie pisali prace domowe, m.in. bajkę o swojej rodzinie, natomiast rodzice zostali poproszeni, aby zapoznali dzieci z zabawami i grami ze swojego dzieciństwa i na to wykorzystali ten czas, który zazwyczaj spędzają przed telewizorem lub komputerem. Program „Magiczne kryształy” propagujący wartość budowania więzi między ludźmi i wspólnego spędzania czasu z rodziną zamiast izolacji związanej z siedzeniem przed telewizorem spotkał się z tak żywym i przychylnym odzewem wśród rodzin naszych uczniów, iż jest kontynuowany w obecnym roku szkolnym.
OGÓLNOPOLSKI KONKURS PLASTYCZNY I LITERACKI 
            Wzięliśmy również udział w konkursie plastycznym i literackim ogłoszonym przez kampanię. W kategorii praca literacka I miejsce na etapie szkolnym otrzymał Jakub Oskwarek z kl. IVa, natomiast na konkurs plastyczny w kategorii klas I-III wpłynęło aż 42 prace. W oparciu o kryteria oceny zawarte w regulaminie szkolna komisja konkursowa wyłoniła finalistów i ustaliła następującą kolejność miejsc:
I miejsce: Oliwia Łętocha kl. IIe i Zofia Kulig kl. IIf;
II miejsce: Julia Tondera kl. IIa i Natalia Kowal kl. Id oraz Zuzanna Gmyrek kl. IIe;
III miejsce: Milena Baczyńska kl. IIa, Joanna Dobosz kl. IIb oraz Kamil Proszkowiec kl. IIb.
Warto nadmienić, iż praca Oliwii Łętochy z naszej szkoły zdobyła I miejsce w gminie, a opowiadanie Jakuba również na etapie gminnym zostało wyróżnione. Uroczyste wręczenie nagród miało miejsce podczas Pikniku Integracyjnego w dniu 22.06.2013r., w którym licznie wzięli udział nasi uczniowie z całymi rodzinami, nauczyciele, dyrektor szkoły mgr Marta Pawlak ora koordynatorzy Kampanii Mgr Aneta Dziewońska -psycholog szkoły oraz mgr Beata Pacek pedagog szkoły/
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Prace na konkurs "Rodzina - najcieplejsze miejsce na Ziemi"
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WNIOSKI KOŃCOWE:


    Troska o bezpieczeństwo i rozwój dzieci, ochrona przed zagrożeniami, to podstawowa -oprócz -miłości -treść życia w rodzinie. Poprzez tak liczne działania w naszej szkole przypominamy rodzicom, że nigdy nie jest za wcześnie i nigdy nie jest za późno, by dbać o kontakt z własnym dzieckiem. 

Za najważniejszy efekt naszych działań uważamy fakt, iż rodzice naszych uczniów, a nawet dziadkowie zaczęli aktywnie uczestniczyć w życiu szkoły, często możemy ich u nas gościć oraz liczyć na ich pomoc jako pełnoprawnych członków naszej szkolnej wspólnoty. Ponadto, wg współczesnej profilaktyki, silna więź emocjonalna dzieci z rodzicami jest NAJWAŻNIEJSZYM CZYNNIKIEM CHRONIĄCYM DZIECKO przed ryzykownymi zachowaniami. Rodzic jest PIERWSZYM WYCHOWAWCĄ, a zadaniem szkoły jest wspieranie rodzica. Uważamy, że udaje się nam to zadanie dobrze realizować.
Koordynatorzy: Aneta Dziewońska, Beata Pacek
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Rozmowa Whuka z Diziadkiem
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Lokalna Grupa Dziatania
 Miedzy Dalinem i Goscibiq”
Myslenice — Sutkowice 2013
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Gabriela Kesek

Codziennie przechodzimy
kolo miejsc pamigci, nie zdajgc
sobie sprawy, jakie mialy one
znaczenie w przeszlosci, dla
naszych przodksw. Byé moze byly
to kiedys zwykle, byé moze malo
znaczqce miejsca, w ktdrych si
uczono, leczono lub mieszkano.
Tylko ich wyglgd przypomina
0 czasach, z ktérych pochodzq.

I 0 takim budynku, jego histori,
cheialabym opowiedziec.
Mwig, e ciekawosé
to pierwszy stopier do pie-
Kla, jednak ja dzigki tej cesze
poznalam niesamouwite i jedyne
w swoim rodzaju historie.
Jeszcze wigkszq niezwyklosé
nadaje im fakt,ze ludzie,kt6-
rym one sig przytrafily to moi
preodkowie, ludzie z ktorymi
wigzq mnie wigzy krwi.

Nast praedkenfe, nasse miasioos

Zaczglo sig to prawie trzy lata temu. Szliémy na spacer z rodzicami ulicq Matejki,
na kidrej mieszkam i skreciliémy w ulice Jagiellofiska. Byl pigkny czerwcowy dzief, kilka
dni do wakacji. Mijajqc pocete przechodzilismy kolo budynku policii. Moje zdziwienie
wzbudzito, ze zapalone sq przed nim znicze. Rodzice zaczeli mi opowiada¢ wydarzenia
2 czerwca 1942 roku, nazwane ,Czarnq Niedzielg” Od famfego spaceru budynek po-
lici nie kojarzy mi sig 2 tym, co obecnie sig fam znajduie, tylko wydarzeniami, w kicrych:
uczestniczyl moj pradziadek, a byly fo ostatnie dni jego zycia.

Driefi 23 czerwca 1940 roku szczegélnie zapisat sig w historii Myslenic. Bylo to:
pierwsze tak krwawe wydarzenie, jokie spotkato mieszkaricéw Myélenic w latach oku=
paci hitlerowskiej. Niestety — nie ostatnie. Myélenice utracily wiedy 35 mieszkaricow.

Patrole niemieckie pojawily sig w miescie dzier wczesniej, 22 czerwca. Wprowadzona
godzing policying. Aby rozpoczqé aresztowania, okupanci potrzebowali pretekstu. Ideal
go powoduy dostarczyt prowokacyjny zamach na poczte myslenickq. Hitlerowcy uieli dziex
sigciu zakladnikéw, ktérzy przez kolejne czternascie dni mieli obowigzek codziennego mels
dowania sie w biurze burmistrzostwa i donoszenia o wszelkich krokach podejmowanyel
przeciw Niemcom. Jednak fo okazato sie niewystarczajqce. Do zakladnikéw dolqezylo
dwudziestu dwéch mieszkaricow Myslenic, w wigkszosci byli oni cztonkami ugrupowanid
,Orla Biatego”. Kolejne trzy osoby aresziowane zostaly na ulicach miasta. Wszyscy trzym
ni byli przed budynkiem poczty przez kilka godzin. Nastepnie w samochodach cigzarowych,
zabierajqc po drodze zakladnikéw przetrzymywanych do tej pory w areszcie miejskim,
wieziono ich do wiezienia na ul. Montelupich w Krakowie. Tam aresztowani dowiedzieli i
e jezeli sprawca zamachu na poczte nie odnaijdzie sig — zostang rozstrzelani. | fak fek
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slato. W kilka dni po aresztowaniach, 29 czerwca 1940 roku
w forcie wojennym w Krzestawicach wszyscy zostali straceni.

Historia ta oddaje brutalno$é¢ czaséw, w jakich przyszto
Jy¢ naszym dziadkom, wielu z nich byto wiedy matymi dzie¢-
mi, ale sq réwniez nieliczni, ktérzy siedemdziesiqt lat temu byli
w naszym wieku. Wspomnienia, a w szczegélnosci méwienie
0 nich przynosi im wiele trudu, rzadko kiedy obchodzi sie bez
fez wzruszenia. Nie ma sie co dziwi¢, dla nich wiadomosci
o émierci i zabojstwach byly strachem dnia codziennego.
To nie oni wybrali czasy w jakich przyszto im zy¢.

Moja rodzina w czasach Il wojny $wiatowej przeszta
bardzo wiele. Pradziadkiem mojego taty byt Piotr Wierciak.
Byt on jednym z zaktadnikéw rozstrzelanych w forcie krzesta-
wickim. Miat wtedy szes¢dziesiqt lat. Niestety nie pozostato
po nim wiele pamigtek, podobno nie fotografowat sie cze-
sto. Osobq, ktéra do dzisiaj pamieta wydarzenia z ,Czarnej
Niedzieli” jest moja prababcia — Anna Fgfara — cérka Pio-
tra. Opowiadanie o tamtych wydarzeniach boli, lecz to nic
dziwnego. Babcia nie pamieta swojego ojca za dobrze. Jest
juz w podeszlym wieku, jednak to co nam przekazata, to
i tak bardzo wiele. Opowiedziata nam o wielkiej odwadze
i gescie swojego taty, kiéry na zawsze pozostawit trwaly élad
w jej pamieci i mimo uptywu lat nie zatart sie. Jak odwazni
byli nasi przodkowie, jak wiele musieli poswieci¢ i z czym sie
zmagacé. Jak wspomniatam, jedyna zyjqcq dzi§ osobq, kto-
ra moze uchyli¢ ,kulisy” dramatycznych wydarzen z czerwca
1940 roku jest moja prababcia Anna. Jestem jej ogromnie

wdzieczna, ze rozmawiata z nami na ten temat i opowiedziata
co pamieta z tamtych dni.

Kiedy spotkatam sie z nig i wyttumaczytam co zamie-
rzam napisa¢, byla.... No wiagnie, nie mogtam doktadnie
odczyta¢ uczué, jakie jej towarzyszyly. Czy byla to radose?
Czy moze smutek? Moze zlepek skrajnych uczu¢, jakie mogq
towarzyszy¢ cztowiekowi w chwili, gdy przypomina sobie tak
wstrzgsajgce wydarzenia. Powiedziatam babci, jok wazne
jest dla mnie poznanie swoich korzeni. W tym momencie
zauwazytam na twarzy niewielki, lecz istotny usmiech. Powoli
rozpoczeta sojq opowiese.

Niemcy przyszli do nas nad ranem. Tacie rozkazali sig ubra¢, po
czym zabrali go do niemieckiego samochodu. Na pytanie, gdzie
go biorg, odpowiadali, ze na przestuchanie w sprawie podiozenia
bomby na myslenickiej poczcie. W budynku trzymali ich dziesie¢
dni, nastepnie przewieziono wszystkich do Krakowa na Montelu-
pich. Potem byla egzekucja w forcie kizestawickim.

Podziwiam babcie,ze opowiadata mi wszystko ze spo-
kojem jednak jak sie okazato fzy miaty dopiero nadejé¢.

Rodzina pytata wszedzie, niektdrzy milczeli, inni méwili, ze
nie wroci. Niestety nie wrécit. | wreszcie w ciqgu dnia idgc rynkiem
zauwazytam niemiecki samochéd z Niemcami i cywilnymi ludz-
mi, rozpoznafam w nich zaktadnikéw. Wérdd nich znajomq twarz
— to byt méj ojciec, machat mi rekq. Tego widoku nie zapomnia-
fam i nie zapomne do korica zycia, a slad nerwowy pozostat we
mnie do dnia dzisiejszego.
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Pradziadek pracowat przy wyrebie drzew
W obozie pracy zarzqdzanym przez naczelnika. Obéz
znajdowat sie w lesie. Do najblizszego miasta czy wsi
byfo bardzo daleko. Warunki zycia w obozie pracy
byly bardzo ciezkie. Pradziadek musiat pracowa¢ na
duzym mrozie. Wiezniowie mieli na sobie ubrania,
w ktérych przyjechali do pracy. Pradziadek miat na
sobie strzgpy munduru.
Oproécz jeficéw z armii austro-wegierskiej
w obozie byli tez wrogowie rezimu carskiego oraz
przestepcy. Niestety, pradziadek nie spotkat tu zad-
nego rodaka, wobec czego byt bardzo samotny. Miat
co prawda kolegéw z wojska, ale nie mégt zamieni¢
2z nimi kilku stéw, ze wzgledu na bariere jezykowgq.
Positek byt bardzo skromny, sktadat sie zazwyczaj
z chleba, a wiasciwie byta to maka z frocinami. Czasami
podawano wodnistq zupe. Wiezniowie jedli migso tylko
wiedy, gdy w wolnych od pracy chwilach upolowali sobie
jakas zwierzyne, kiéra krecita sie w poblizu obozu.
Ucieczke z obozu utrudniali uzbrojeni straznicy,
jednak gtéwnym wrogiem byla Syberia. Wiezniowie
zdawali sobie sprawe, ze diugi marsz w wyludnio-
nym regionie w tak niskiej temperaturze to pewna
émier¢. Bardzo niewielu prébowato ucieka¢, jezeli
kto$ decydowat sie wyrwa¢ sie z obozu, to jego cia-
fa najczedciej juz nigdy nie odnaleziono.

PAYAYAY

Mikolaj Stgsiek

Mol

Babdia i

Dziadzio}

Ricnwszylvazdprzyjecheli

dofMy sienic

Kiedy moja Babcia i Dziadzio w 1970 r. postanowili przepro
wadzi¢ sie do Myslenic, wyglqdaly one zupetnie inaczej. W rynku

zamiast plyly by

wa. Pierwsze wrazenie moich dziadkéw byto ogélnie dobre ze
jobraz i duzq ilo$¢ drzew, poniewaz wczesniej

wzgledu na kra
mieszkali w Kra
dam jeszcze, ze
oraz nie byto ki

wato sie niewiel

wigkszo$¢ rynku zajmowat dworzec autobusowy
ku wysokich doméw, a tylko parterowe chylqce
sie kamienice. Nie byto tez drugiego Osiedla 1000-lecia, ani
Szkoty Podstawowej nr 3. W mieszkaniach prywatnych znajdo-
e telefonéw. Nie byto réwniez gazu i ogrzewa-

fo sie weglem.

Latem w kazda sobote i niedziele uruchamiano
zielong linie z Krakowa, gdzie ludzie przyjezdzali na organizo-
wane wystepy na Zarabiu i wypoczynek nad Rabg. Caly ruch
samochodowy szedt przez rynek, poniewaz nie byto zakopianki
i obwodnicy. Trzy lata pézniej urodzit sie méj tato i na state
zamieszkalismy w Myélenicach.

bruk. Przy wiezdzie na rynek stata stacja benzyno-

owie, gdzie nie byto tak tadnych widokéw. Do-
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Jagoda Misko

Kiedy bytam
mala moja mama
opowiadala mi
historie zwigzane
2 jej babcig czyli
mojq prababcig.
Mama bardzo
lubita stuchac tych

opowiesci, ktdre
przed smiercig
prababcia zapi-
sala w pamigtni-
ku. Mysle, ze sig
nie obrazi, gdy
napisze jedng

2 historii.

Wepenmnicna mefie] prababda

Ojciec prababci urodzit sig w 1895r. W 1915 poszedt na pierwszq woine $wiatowq, gdzie zostat
ranny w noge, wyleczyt sie i drugi raz poszedt na front ruski, stuzyt przeciez w armii austriackiej, R-K.In« -
fanteriat”, zostat znowu ranny, pocisk zerwat mu 7,5 mm kosci czaszki na wierzchu glowy, nie uszkas
dzajgc mézgu. Na tym jednak nie koniec, po raz trzeci zostat ranny w sierpniu 1916r. Kula dumdum
rozerwata sie o jego karabin ranigc go fym razem bardzo cigzko. Stracit oczy od razu zostat kalel
niewidomym na cate do$¢ diugie zycie, bowiem miat wiedy 21 lat. Przeszedt frzy cigzkie operacie
Lwowie, Pradze i Wiedniu, tam fez odwiedzit go nastepca tronu austriackiego z zong Zytq. Babcia w)
obrazata sobie jego rozpacz spowodowanq kalectwem, ale chyba zakonnice ~szarytki, kiére pracowd
w szpitalu w Wiedniu, potrafity mu poméc pogodzi¢ sie z losem. Dostat wéwezas od nich koronkg
modlenia, kiérq zawsze miat przy sobie i bardzo jq cenit. Wrécit z woiny schorowany i niewidomy.

Matka nie miata wlasnego domu, wiec rzqd austriacki kupit mu dom na Skatce. Jednoczed|
umieszczono tam drugiego niewidomego Antoniego, kiérym opiekowata sie siostra ojca — Wikial
We wizeéniu 1917r. ozenit sie z Anng z Walowej Goéry. Po $lubie byto chyba rodzicom babei d
trudno. Pierwsza wojna jeszcze trwata, a ojciec babci dostawat od rzqdu austriackiego zapomal
gdyz rzqd austriacki przekazat rzqdowi polskiemu wyposazenie w ztocie na 50 lat dla wszysth
ociemniatych z zaboru austriackiego. Cigzkie czasy przezywali za rzqdéw W. Witosa, kiedy infl
marki polskiej byta przerazajqca (1 litr mleka kosztowat 2 miliony marek). Zag Witos nakazal
caé renty co trzy miesiqce. Ojciec babci nieraz moéwit:,,po co sie chtop bierze do rzadéw'’,

Poprawito im sie po reformie Grabskiego, nastaty ztotéwki, rente wyptacano regularnie,
ce wykupili sobie od rzqdu dom na wlasnosé. W roku 1926, 25 stycznia, urodzita sig s
babci Zofia. Byta ona ,pupilkq” swojego ojca. Zmarta 20 marca 1989 r. majqe &
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Rodzicom prababci powodzito sig juz dobrze. Renta
osita 300 zt (krowa kosztowata wowezas 100-150 zi).
| oni za Rabg kawatek pola i las, a koto domu fqke
pole. Rodzice mqdrze gospodarowali. Posiadali pigkne
tlwie dojne krowy, dwa razy do roku zabijali éwinie, mieli kury
byli samowystarczalni. Najmowato sie stuzqcq do pomocy
W gospodarstwie. Mama babci byta nadzwyczajna, oszczed-
11 | pracowita jak mréwka, ale dzieci nie rozpieszczata, moé-
wila zawsze: ,wiecie jak jest, ale nie wiecie jak moze by¢,
Jrzeba by¢ przygotowanym na wszystko, bo moze by¢ zle”.
Babcia pamietata to zawsze i nigdy nie byta zatamana sytu-
acjq, w jakiej sie nieraz znajdowata.

Byta ona z natury optymistkq, tyle przezyta dobrego,
a jeszcze wigcej ztego. Po ukoriczeniu siédmej klasy rodzi-
e babci oddali jq na praktyki krawieckie do pani Antoniny
Smietanowej, wdowy po Karolu Cebuli (u ktérego ojciec
babci praktykowat). Pani Smietanowa miata syna Karola
Cebule, kisry chorowat na grutlice i dla niego przeprowa-
dzita sie do Zakopanego. Poniewaz prababcia nie chciata
rezygnowa¢ z nauki, wigc pani Smietanowa zabrata jq ze
sobg. W sumie byta tam dwa lata, ukoriczyta praktyke. Pani
&mietanowa chciata, zeby babcia u niej pracowata, ale ona
chciata wréci¢é do domu. Poniewaz babcia nie miata zad-
nego zainteresowania gospodarstwem, zaangazowata jq
znowu do szycia pani Zofia Checiriska.

Babcia wzieta $lub 20 lutego 1938r Ojciec meza
prababci byt stolarzem, pochodzit z Igofomii koto Krakowa

2 zaboru rosyjskiego. Byta to rodzina magnacka, posiadajqea
duze dobra. Ktérys z przodkéw wspierat powstanie stycznio-
we, za co car rosyjski nakazat konfiskate majqtkow, jemu zas
grozito zestanie na Sybir. Ukryt sig, zmieniajqc nazwisko. Praw-
dopodobnie to on osiedlit si¢ w Igofomii w malerkiej chacie
pod strzechq. Tes¢ prababci prawdopodobnie uciekt z zaboru
rosyjskiego na koniu przez ,zielong granice”, natomiast te-
$ciowa, majqc juz dwoje dzieci, poszta na potoznictwo w Kra-
kowie, gdzie w 1897 . ofrzymata dyplom i mogta wykonywa¢
swoj zawad. Byta sumienna, uczciwa i dobra, cieszyta sie wiec
u ludzi powazaniem, chodzita do chorych prawie przez 60 lat.
Przeciez w tych czasach nie byto szpitala. Przy niej urodzito si
3 synow prababei, a cérka urodzita sig w szpitalu.

Teé¢ prababci, prowadzit na Gérnym Przedmiesciu
warsztat stolarski, zatrudniat czeladnikéw. Maz takze byt
2 zawodu stolarzem i po $mierci swojego ojca w 1919 .
prowadzit zaktad wspélnie z bratem, ktéry byt juz maj-
strem. Do roku 1937 prowadzili wspélnie stolarnie i za-
ktad pogrzebowy, dle pradziadek, majqc 35 lat, chciat
sie usamodzielni¢ i z pomocq swojego brata otworzyt
sklep zelazny i sklad materiatéw budowlanych. Prabab-
cia wyszla za niego majqc 18 lat i juz na drugi dzien po
¢lubie pracowata w sklepie. Zamieszkali w nowym domu
wybudowanym przez jej rodzicow jako posag dla cérki,
na parceli kupionej w 1933 r. Kiedy wybuchta Il
woja $wiatowa, rodzicow
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Napisalam jedynie
fragment wspomnien
mojej prababei. Przezyta
wojng i okupacje niemiec-
ka, doznala wiele zlego,
ale to nauczylo jg pokory,
uczeiwosei i zyczliwosci.
Byla osobq dobrq i zawsze
usmiechnigtq, tylko szko-
da, ze ja jej nie poznatam,
mam jedynie szczgscie, ze
opowiadajg mi o niej moja
mama i babcia.

prababci wojsko polskie ewakuowato ze starego domu. Oijciec z siostrq zostali wywiezieni
do ciotki do Biezanowa. Mama zabrata krowy i poszta razem z sgsiadami na wschéd. Byli az
za Sanem, szczesliwie wszyscy z tej ucieczki wrécili do domu. Prababcia z mezem uciekta do
tesciowej na Gérne Przedmiescie, lecz kiedy rozpoczeta sie strzelanina, pradziadek uciekt nie
wiadomo gdzie. Wrécit az spod Kowal (obecnie Ukraina) w ostatnich dniach wrzeénia.

Babcia razem z teéciowq w nocy polami zaszly na koniec Bysiny, tam w potoku przezywaly
okropne chwile. Zobaczyly armie niemieckq wkraczajqeq od strony Trzebuni. Jak tylko uciszyty
sie pierwsze dziatania na tym ferenie, wrécity do domu na Skatce. Obydwa domy zostaty ogra-
bione, splgdrowane. Za pare dni takze inni zaczeli wraca¢ do domu. Dobrze, ze koto domu
rosty ziemniaki, a w sadzie owoce. W czasie dziatar wojennych w pierwszych dniach wrze$nia
zostat wysadzony most na Bysince kota straznicy i cata czeé¢ Stradomia zostata spalona. Na«
turalnie ich sklep réwniez doszczgtnie sptongt.
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